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Nowa inwestycja ·I 
Planu 6-let~;go I 

na Pomorzu 
BYDGOSZCZ - W Pomor

skich Zakładach Budowy Ma
szyn obok pracujących pełną pa 
rą działów produkcji, rosną no
we olbrzymie hale. Wybudowa
ne :zostaną m. in. nowoczesne ha 
le - montażowa i mechaniczna, 
w których już w przyszłym ro
ku ruszy produkcja wielkich a
gregatów. 

W okresie Planu 6-letniego za 
kłady zwj!lkszą przeszło dwu
krotnie · produkcję i wytwarzać 
będą nieprodukowane dotych
czas w kraju ciężkiego · typu ,ma
szyny I agregaty, uniezależnia
jąc nasz przemysł w dużej mie 
rze od importu. · 

Produkcja w PZBM będzi~ w 
wysokim stopniu zmechanizowa 
na. .. 
Dużo uwagi poświęcono w pla 

Pomyślny przebieg akcji skupu zbo
ża. Do magazynów gminnych spół
dzielni' napływają codziennie tysiące 
toń zboża: Wiele gromad wykonało 
już .roczne plany skupu, sprzedając 
Pań,i;twu na potrzeby ludności miej-

nach rozbudowy zakładów znga 

I 
dnieniom higieny i bezpieczeń
stwa pracy. 

W pobliżu zakładów wybudo
wane będzie wzorowa osiedle ro 
botnicze. 

1 
sklej znaczne ilości zboża ponad 

plan. 
Na zdjęciu - furmanki chłopskie ze 
zbożepi przed punktem skupu w 

I Złotoryi. 
CAF - fot. Wdowiński 

Słowa, które mobilizują 

Masy pracujące Polski 
oświadczenie Stalina witają 

wzmożoną realizacją Czy u P&źclziernikowego 
WAK8ZA WA. - Po historycznym 

oświadczeniu Generalissimusa Stali
na, masy pracujące całego kraju z 
jesecze większym n'ii dotychczas en
tuzjazmem podejmują zobowiązania 
pr-0dukcyjne na cześć 3• rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej. Rewolucji 
Październikowej. 

Wiele załóg, a takźe setki robotni
ków w odpowiedzi na .iłowa Wodza 
obozu pokoju, podwyższa swoje do
tychczasowe zobowiązania produk
cyjne i skraca okres ich wykonania. 

Słowa Generalissimusa Stalina 
zmobilizowały całą załogę huty „Ko
ściuszko" do dalszeitQ wzmożenia 
produkcji. 

Z&łoga oddziału wielkich pieców 
post&nowiła wyprodukować w paź
dzierniku 1000 ton surówki ponad 
dotychczasowe zobowiązanie. 

Za ir..ałogą wielkich pieców nie po
zostają w tyle robotnicy italowni, 
którzy dadzą w październiku dodat
kowo pon.ad ·swe zobowiązania 2.090 
ton stali. 

Z każdym dniem potężnieje fala 
zobowiązań, podejmowanych na 
cześć Wielkiej Rewolucji Socjalisty-

ew.ej przez klasę robotniCZI\ woj. 
krakowskiego. Globalna wartość dQ 
ty,chcz,a,s podjętych zobowiązań wy
nosi już ponad 75 milionów złotych. 
Robotnicy ok. 120 większych i mniej 
szych fabryk i zakładów pracy z du
żym rozmachem realizują swe zobo
wiązania. 

Oświadczenie Józefa Stalina i zbli 
żająca &ię :H rocznica Wielkiej Re
wolucji Październikowej stały się 
dla budowniczych elektrowni Za
brze, potężnym bodźcem do podję
cia zobowiązań, które wydatnie przy 
czynią się do skrócenia terminu mon 
tażu dalszych obiektów, w tym 3 no 
wych kotłów wysokiego ciśnieaia. 

Robotnicy budowlani postanawia
ją dla uczczenia Wielkiego Paździer
nika oddać przedterminowo do użyt 
ku ludzi pracy setki nowych izb 
mieszkalnych, szkół i świetlić. 

M. in. robotnicy odbudowujący 
stary Gdańsk, zobowiązali się przy
śpieszyć wykonanie ponad 20 no
wych domów mieszkalnych, 2 żłob
ków i 1 budynku · szkolnego. 

Coraz li<:zniej podejmują zobowią
zania październikowe chłopi mało i 
średniorolni oraz pracownicy PGR. 

CZWARTEK 

W trosce o miasto i wiaś 

Skup ziemniaków 
w formie obowiqzkowei konłrakłacii 

HodoH'cq trzodq 
otrzymają zwiększone zaopatrzenie 

w paszę treściwą 
WARSZAWA. - Dla należyte- I .ziemniaków po obowiązujących ce

{O zaopatrzenia ośrodków przemy- nach - &tosownie do możliwości 
słowych w ziemniaki, Rząd wydał ekonomicznych &'OSpodarstw. 
dekret zabe7:pieczający dostawy dla Ze WZ&"lędu na słabsze urodzaje, 

1 
miast. W tym celu kontraktom, za- {ospodarstwa rolne - poza kontrak 

' wartym na dostawę ziemniaków, zo tującymi ziemniaki - w wojewódz
stala nadana moc prawna, na gos- twach: białostockim, kieleckim, kra-
podarstwa zaś niekontraktujące zo- kowskim i rzeswwskim ~ostały zwol 
stał nałożony obowiązek dostaw nione z obowiązku dostaw. 

NRD nie ustaje 
w walce 

o ziednoczenie kraju 
BERLIN. - W środę Izba Lu

dowa Niemieckiej Republiki De
mokratycznej zebrała się na XI! 
nadizwyooajne posiedzenie. Jedynym 
punktem porządku dziennego była 
dekluacja nądowa, poświęcona za
gadnieniom zwią;n.nym z apelem 
Izby Ludowej w spra.wie narady o
gólnoniemieckiej. Na wniosek rządu 
Izba Ludowa wezwała jednomyślnie 
Bundestag do zajęcia wyraźnego 
rtanowii'lka wobea tych zagadnień. 

Premitt Ckotewohl amówlł wy
C?Rl'p 1jąco sytua~ję, i ka W1"two
rzyia się po uchwaleniu historycrL
nego apelu Izby Ludowej z dnia 15 
wrześni.a, po wym t?Jłożył deklara
cję rządową: 

Równocześnie, biorąc pod uwagę 
potrzeby paszowe rolnictwa i nawią 
zując do podjętych uchwał w spra
wie rozwoju hodowlj trzody chlew
nej, Rząd . postanowił przyjść z do
raźną pomocą. paszową rolnikom, do 
starczającym tuczniki i wydał zarzą 
dzenla, mocą których w okresie o1 
dnia 12 października. 1951 r. do dnia 
12 listopada 1951 r., producentom 
sprzedającym na punktach &kupu 
trzodę chlewną będ:ńe sprzedawana 
śruta żytnia po obowiązujących ce-
ach w ilości 100 kg śruty żytniej za 

każdego &przedaneco Centrali Mię
snej tucznika. Potrzebne w tym ce
lu ilości zboża zostały zwolnione z 
zapasów rządowych. 

Górnicy walcią 
o tytuł 

najlepszego górnika 
Rząd Niemieckiej Republiki De- KATOWICE. Nowa forma współ-

mokratyoznej po gruntownym i trze zawodnictwa, polegająca na poclpi
źwym rozważeniu sprawy, uważa za sywaniu umów i książeczek współ
rzecz koniec.zną, z.łoż~e w Izbie zawodnictwa między dwoma górni
Ludowej wniosku, ażeby zwróciła się }\ami lub zespołami górn,iczymi, za
do Bundestagu i zażądał~ wyraźnej tacza coraz szersze kręgi. 
i dokładnej odpowied'lli. na na$tępu- . . . . . 
jące pytania: Do Il:oweJ_ f~rmy wsp~łzawo.dmc-

) 
Ozy Bundestag zgadza się na 

a rychłe zwołanie narady o,ól
nooiemieekiej przedstawicieli zacho
du i wschodu Niemiec dla omówie
nia żywotnych mpdnień narodu 
niemłukie&"o? 

b) Czy Bundestag zgadza się, aże
by na. tej na.radne omówiono 

dwie sprawy, a mianowicie sprawę 
przeprowadzenia wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich do Zgromadzenia 
Narodoweco. w celu stwonenia je
d.nolitydl, demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec, oraz aprawę 

przyspieszenia zawarcia tra.ktatu po
kojowe&"o z Niemca.mi? 

twa staJą gormcy pracuJący mdy
widualnie, całe zespoły chodnikowe, 
filarowe i brygady icianowe, stają 
brygady pomocnicze, podsadzkowe, 
montażowo - transportowe, obsługi 

kombajnów węglowych, stają cieśle 

górniczy i sztygarzy oddziałowi. Z;.
wiązuje się szlachetne współzawod
nictwo o tytuł najlepszego w zawo
dzie górnika, najlepszej bryg'l<:ly 
górniczej. 

Demonstracje w Kairze 

Przed obchodami 
Miesiqca 

Pogłębienia Przyjaźni 
WARSZAW A. - Na podstawie 

meldunków, nadesłanych z terenu, 
wstał ostaitecznie skoordynowany i 
podsumowany plan imprez tegoro~
nego Miesiąca Pogłębienia Priz.yjaż
ni Polsko - Radzieckiej. 

W okresie od 14 października do 
14 listopada br. odbędzie się w ca
łym kraju przeszłÓ 147.700 odczytów 
i pogadanek, które zaipoznaiją naj
s.zersze mesze naszego społeczeń
stwa z życiem, twórcrzą pracą i o
siągnięciami narodów radzie~kich 
oraz walką ZSRR o zachowanie i u
trwalenia światowego pokoju. Wy
głoszone będą również odczyty, ma
jące na celu !liapo!Zilanie naszych fa
chowców z przodującymi osiągnię
ciami radzieokimi w .ich specjalno
ści. 

Imprez artystyoznych odbędzie si~ 
około 13.300. Wezmą w nich udzi<M 
zarówno zawodowe zespoły artysty
CYLne, jak i zespoły amatorskie, któ
re przygotowały bogate programy. 

Do ośrodków, nie posiadających 
kin stałych, wyjedzie 168 klin objaz
dowych, które będą wyświetlać fil
my radzieckie. 

2.H9 ekip łączności rze wsią zgło
siło swe wyjazdy, w czasie których 
robotnicze zespoły artystyczne dadzą 
~ereg występów dla ludności wiej
skiej. 

W zakładach pracy, na wyższych 
uczelniach, w szkołach i w czasie z.a 
baw i festynów czynnych będzie 
2.868 kiermaszów książki radzi~
kiej. 

Doniosła uchwala 
Rządu Rumunii 
KC Partii Robotniczej 

BUKARESZT. - Rada Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej i 
KC Rumuńskiej Partii Robotniczej 
podjęły uchwałę w sprawie ustano
wienia tytułów „Stachanowiec" i 
„Przodownik produkcji" oraz w 
sprawie rozwoju ruchu stachanow
skiego i ruchu przodowników pro
dukcji w Rumunii. 

DÓ<:eniając ogromne znaczenie so
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy i popularyzacji dośwµtdc;i: ń 

ruchu stachanowskiego w ZSRR, -
czytamy m. in. w uchwale - prag
nąc stworzyć jak najlepsze warunki 
dla rozwoju ruchu stachanowskiego, 
Rząd i KC Rumuńskiej Partii Ro
botniczej przyznawać będą poszcze
gólnym przodownikom pracy i ca
łym zes'połom zaszczytne miano -
stachanowców. 

Spotkanie 
oficerów łącznikowych 

w Korei 
PEKIN. - Jak donosi Agencja 

Nowych Chin, w środę odbyło się 
w P&nmundżon spotkanie oficerów 
łącznikowych obu stron walczących 
dla omówienia sprawy wznowienia 
rokowań o rozejm w Korei. 
Następne spotkanie odbędzie się 

w dniu 11 października, o godz. 10. 

Egipt. ma dość 
Chłopi gminy Myślice, w woj. ol

sztyńskim postanowili na miesiąc 
przed terminem wykonać roczny 
plan sprzedaży zboża. Członkowie 
spółdzielni produkcyjnej Kurkf w 
powiecie Działdowo na 2 miesiące 
przed terminem wykonają roczny 
plan sprzedaży ziemniaków. 

Po dyskusji Izba Ludowa uĆhwa
liła jednomyślnie wspólny wniosek 
wszystkich frakcji, aprobujących de 
klarację mądową oraiz wniosek frak 
cji CDU, uzasadniony prze<z ministra 
Spraw Zagranicznych Dertingera, a 
wzywający do natychmiastowego 
przerwat1ia rozmów między Ade
nauerem a wysokimi komisarzaml 
mocarstw zachodnich. 

„opieki" imperialistów angielskich 

Jedną z wielu budów socjalizmu w 
CzE'ehosłowacji jest nowa hut& że

laza i stali w Ostrawie, która bę
dzie Jednym z największych zakła-

dón• tego typu. 
Na zd.fęciu - nowoczesne dźwigi, 
kopac:r.ki I inne maszyny stanowią 
wielką pomoc w pracach przy bu-

dowie' huty. 
!ot. CAF 

MOSKWA. - Masy pra 
cujące Związku RacJzie· 
ckiego złotyły dnia 10 bm. 
hełd pamięci jednep;o z 
najwybitniejszych ddal&
c~y partii bolszewl<:klej i 
p&il.$twa raddecklep;o -
Aleksandra Szczerbako
wa. 

Dnia 10 bm. minęła iiO 
rocznica Jero urodzin. 

* * 'i! 
MOSKWA. Amaru 

Klazimow, czloaek kolebo 
zu „Czerwony Wschód" w 
Azerbejdżanie obcborl7:ll 
.,, tych dniach lZO·lecle 
urodzin. 

• • 
'!'EL A VIV ~ - ~rzywótl

ca partii pra wlcowo-socJa 
llstycznej (Alapai) Ben 
Gurion przedstawi! parla 
mentowl nowy rzĄd, w 
skł&d któreiro weszło I 
przedstawicieli ~lapal i 4 
z ramienia ortodoksów. 

* • • 
SOFIA, - Jak donosz11 

z Aten, przed tamtejszym 
sądem wojskowym odbył 
się ostatnio proces prze
ciwko 42 więźniom oho· 
zu koncentracyjnego na 
wyspie Makronlsos, oskar 
tonvm o „zllri:anizowanie" 

• 

buntu Wl«:źnlów, który 
.;tal się pretekstem do 
rozstrzelania li.898 uwlę· 
zionych. 

* ... * 
PEKIN, - w dniu 9 

bm. podpisana została w 
Pekinie umowa o współ
pracy kulturalnej pomię
dzy Chińską Republik'! 
Ludową a Nlemleck:i Re- . 
pu'llllka Demokratycz1111. . "' "' 

PEKIN, - Zastępca prz• 
wodniczącero Centralne. 
ro Rządu Lurlowero Chiń 
sklej Repnbllkl Ludowej 
Czu Teh przyJ11t delera· 
cję polski\, która 'llrala 
„izlał w uroczystościach 
z okazji II rocznicy pro. 
klamowanla Chińskiej Re 
publiki Ludowej. 

Delegacja wręczyła po. 
darunki od Prezydenta 
Bole~ława Bieruta dla 
przewodniczącero Mao 
Tse·tunga, 

Jak donosi Ag-encja TAS!! 2 Ji.alru, 
premier E&rlptu Na'has-Pasza wy(łosil w 
parlamencie przemówienie, w którym 11-
zasadnil dekrety rządowe, dotyczące 
unieważnienia anrlo-eg-ipskiero traktatu 
z 193S r., unieważnienia konwencji o 
condominium anrlo-e(ipskim nad Suda
nem z 1199 r„ proklamowania Faruka 
królem Eriptu i Sudantt oraz przyroto
wanla konstytucji dla Sudanu. 

Premier Nahas-Pasza przedstawi! wa
runki, w których zawarty został układ 
an(lo-erlpskl w roku 193S ora,j opisał 
przellie( rokowań an:Io-erlpskich. · 

Rokowania te były 1'yrazem wysiłków 
Eriptu, zmierzających do przekonania 
An(lii, by szanowałil narodowe prawa 
narodu eclpsklero. Dłui:otrwałe rolrnwa
ilfa nie dały żadnych wyników. 

Premier Eg-tptu zakomunikował, że rząd 
O(łosi w najbliższym czasie „Ziełon11 
Kslęc;ę"', " której opublikowane zostan:i 
wszystkl~ dOklllnenty I protokóły, odno-
5zące si-i do rokowań aog-lo-eri11sklch. 
Parlamt-nt I opinia publiczna - oświad
czył premier Ei:lptu - powinny zapo
>:nać się ze wszystkimi faktami I r.ro 
zumieć, że nie działamy pochopnie, lecz 
doma,..amy st„ swych praw, podczas cdy 
An,licy kurczowo trzymaja się swych 
przesta załych Imperialistycznych teorii 
zai:ra · l\Cych pokojowi na świecie . 

Przedstawiciele opozycji 9śwladczyll . 
że aprobują w całej pełni wystaplenle 
nr.mlera E'lpt11. 

* * • 

sprawie wypowiedzenia z wolą narodu 
eripskieg-o, anrlo • eglpsldej umowy z 
1931 roku. 

* * * 
Jak donos! Ag-encja Reutera, w Kairze 

I Aleksandrii oclbywały się w środę tłum 
ne demonstracje w związku z wniesie
niem przez rząd eg-ipskl do parl:tmentu 
dekretów w sprawie wypowiedzenia 
traktatu z Wielki! Brytania. Ludność 
Kairu gromadziła się przed ambasadą 
brytyjska i wznosił& okrzyki antybry
tyjskie. 

Ag-encja Reutera donosi równlet, te 
Lica AriJ>ska zadeklarnwała poparcie 
dążeń narodowych Egiptu. 

Uwaga, 
agitatorzy partyjni r 

Og6lnolód7ka Narada odbędzie 
·~ w dniu 13 b. m. fsobota), o 
toch, 16-ej, w sali MDK „Ogni· 
sko", ul. Moniuszki 4a. Ważne 
zawiadomienia z dnia 7 b. m. 
Po naradzie będzie wyświetlony 
film. 

komitet Łódzki 
PZPR. 

Agencja TAS!! p6daje z Bejrutu, ie 
parlament syryjski powziął uchwałę, po j pleraiaca rezolucfe rzadu eripsklero w ._ ______________ ...,. 

• 
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Tajemnice klasztoru w Radecz~ic~ • f e. f>IW 
.Ks. Ryba podJudzał do zbrodni ~~~~~~~~r:.~~,:~=?;1! 

t e d e I I e ku sprzedawanego artykułu ustalo• 

·a nas ~pnie o zie a rozgrzeszenia ~~e 0~:'i~;i~sif~!~a~gn~ 0~~~j; 
LUBLIN. - W dalszym ciągu pierwszego dnia procesu przywód- nardynów w Radecznicy. W okresie I chwlli namysłu mówi: „Przez moje kilka osób jednej i tej samej rodzi

c.Jw dywersyjno - szpiegowskiej b&ndy „Inspektorat zamojski", której świąt Bożego Narodzenia. przebywa- ręce przeszło 5 - 6 lud'.lli". Oskarżo- ny. Sprzedawca postąpił słusznie, 
sztab miał sieddbę w klasztorze oo. Bernardynów w Radecznicy jący w klasztorze bandyci uczestni- ny mówi dalej: „Nie znałem tych lu odmawiając Pani sprzedaży, skoro 
Wojskowy Sąd Jie.ionowy w Lublinie przesłuchał oskarżonych. ceyli wspólnie z zakonnikami w dzi - wykonywałem rozkazy Pilar- obsłużona została już matka Pani. 

„opłatku" zorganizowanym w klasz- skiego". Gdyby stało się tak, jak Pani tego 
Oskarżony Skowera - były gra- padu na więzienie w Zamościu, w t - pragnie, działoby się to z krzywdą 

nafowy poliojant, p.rz~ał się do wi czasie którego rz.amordowan-0 kilku orze. Oskarżony braciszek zakonny Gol- dla innych, a tego tolerować nie 
ny i rz;eznał, że do baindy „dnStpeikto- stramików. przyrz:naje on również, W marcu 1948 roku w klasz- ba tVvierd7li, iż nie pamięta dokład- można. 
rat zamojski" należał od paździeml- iż brał czynny udrz:iał w napadzie na torze Bernardynów w Radeczni nie tekstu „ślubowania", gdyż, jak 
ka 1949 r. Oskarżony, będąc sekre- browar w Tyszowcach, za co otrzy- cy -Odbyła się, jak z~naje Birz:ior, zeznaje, l;>ył wówcrz;as p.Ljany. Na PY 
tanzem jednej rz:e szkół przemysło- mał od kierownictwa WIN-u „pre- uroczysta przysięga członków tanie prrz;ewodnic.zą{;ego Sądu, kto 
wych w lubelskim, skradł pawierzo mię" pieniężną. zorganiwwanej przez Pilarskie- rz.daniem oskarżonego odpawiada za 
ne mu pieniądze li kryjąc się przed We wrześniu 1946 roku, jak rz;ezna- go bandy „inspektoratu zamoj- to, iż na terenie klasztoru oo. Ber-
organami sprawiedHwości - wstą- je oskarżony, otrzymał on podpisa.uą skiego". nardynów ukrywała się li miała swo 
pił do bandy. przez- Pilarskiego listę działa-czy de- Tekst ślubowania czytał wów- ją melinę banda zbrodniarzy - brat 

. . . mokratyoznych i funkcjonariuszy czas współoskarżony ks. Ryba, Golba mówi: „Odpowiadaj- za to 
?ko;vera zezna.i~. ze. v:ra~ rz; Pilar- MO z poleceniem ich zamordowania. a brat zakonny Golba rozdawał przełożeni klasztoru w Radecznicy: 

sk1m l Włoszczuk1em ~ezdził do kia- Tę krwa.wą robotę Blzior zlecił swe bandytom medaliki i poświęco- ks, Płonka i ks. Ryba, Ponosi za to 
s~toru oo. B~nardynow w Radecrz:-1 mu zastępcy, Altmejerowi, który w ne książeczki. Po przysiędze - odpowiedzlalnośc prowincjał zakonu 
mcy po bron ukrywaną dla bandy kilka tygodni później złożył mu mel zeznaje Bizior - w klaszti>rz.e ks. Szepelak, który wiedział m. in. i 
na strychu klasrz:toru. dunek 0 dokonaniu morderstw. Po- odbyła się obfita libacja, w cza- ode mnie, co dzieje się na terenie 
Oskarżony Tor rz;eznaje, że został nadto bandyci Biziora zamordowali sic której oskarżony się upił. naszego. klasztoru". 

e;werbowany do bandy przez Pilar- kierownika młyna spółdziielczegd - Następnego dnla. na propozycję Osk. Golba zeznał, iż banda PilaJ:-
skiego, którego znał jeszcze z ~asów Dubla. Bizior zerz:naJje dalej, że wraz ks. ~YhJ'. bandyci odbyli spo- sk.iego korv;ystała .z usług klasztoru 
okup11cji, gdy obaj byli czł<tnkami z Pilarskim i innym.i członkami ban I wiedz wielkanocną. jeszcze wiosną 1950 r. _. 
AK. Zerz:naje on dalej, że polecono dy: „Białym", „Nieborą" i „Ziem- Na pytanie prokuratora ile osób Na tym Sąd rz;arządrz;il pmerwę- w 
mu się kontaktować z bandą po- bą" ukrywał się w klasztorze Ber- oskarżony zamordował, Bizior po rozprawie do dnia następnego. 

przez współoskarżonego Skowerę, ----·-------------------------------------------
od którego dowiedział się m. in„ że 
herszt bandy. Pilarski kontaktuje 
się w Warszawie z różnymi osoba
mi, m. in. z przedstawicielami am
basady USA. 

Jak Wynika z zeznań oskarżone
go Kalety, pnzesyłał on przywódcy 
ba·ndy PHarskiemu wiadomości SZJpie 
gowskie z terenu powia.tu, w któ
rym mieszkał. Wiadomości te zdoby
wa·ł m. in. pmerz: podsłuchiwanie roz
mów funkcjonariuszy państwowych. 
Oskarżony odbierał również pienią
dzę od osób wskazanych przez Pi
larskiego. Kaleta zeui.aje, że zarów
no informacje jak i pieniądze prze
syłał Pilarskiemu za pośrednictwem 
członków zakonu oo. Bernardynów. 
Oskarżony Włoszczuk przyznał się 

do winy. Jak wynika z jego zerznań, 
oskarżony jest zaciekłym wrogiem 
Polski Ludowej. Dwukrotnie, tj. w 
roku 1945 i 194'7 korzystał on z do
brodziejstw amnestii i po raz trzeci 
w 1948 roku ponownie rozpoczął ro
botę podziemną, wstępując do ban
dy Pilarskiego, gdzie otrzymał pseu 
donim „Pistolet". 

Wkrótce Po wstąpieniu do bandy, 
Włoszczuk otmymał od Pilarskiego 
rozkaz dokonania napadu na kasę 
spółdzielni gmihnej w Tysrz;owcach. 
Wykonanie tego rozkazu oskarżony 
zlecił jednemu z crz:łonków bandy, 
Rogalskiemu. Bandyci zrabowali 
2.,Z40 tys. rz:ł„ raniąc przy tym śmier 
teinie funkcjonariusza MO. Zrabo
wane pieniądze bandyci przekarz;ali 
Włoszczukowi, który z ko-le:i dorę
czył je Pilall'skiemu. Z sumy tej Pi
larski zatrzymał dla siebie 1 milion 
złotych, resztę zaś złożył w depozy
cie Wloszczukowi. 

Polepszymy zaopatrzenie wsi 

w artykuły · przemysłowe i spożywcze 
Pracownicy Gminnych Spółdzielai w woj. łódzkim wzywają 

swycb towarzyszy z całego kraju do współzawodnict_wa 
W dniu 10 bm, w loka.lu Prezydium W.R.N. w Łodzi odbyła się 

wojewódzka narada aktywu spółdzielczego Samopomocy Chłopskiej 
zwołana w celu przeanalizowania sy tuacji na odcinku 'zaopatrzenia 
wsi w artykuły spożywcze i przemysłowe. 

Jak stwierdził w referacie <lyr. tecznie planami zaopatrzeniow;imi 
Biura Obrotu Towarowego CRS -- swego terenu, nie znały tych plan.Jw 
ob. Nogacki praca Okręgowego 7.a- i nie kontrolowały ich wykonania. 
rządu Łódzkiego GS była niedosta- Stwierdzono np., że w Ozorkowie 
teczna i to spowodowało, iż zaopa·· nikt z aparatu spółdzielczego nie 
trzenie wsi na terenie wojewódz- znał planu zaopatrzenia w detalu, co 
twa łódzkiel'!o kształtowało się w między innymi spowodowało, iż 
ubiegłych kwartałach poniżej plano- okręg łęceycki stale nie wykonywał 
wanego, wahając się od 75,9 procent obrotów kwartalnych. 
do 96 procent. Obecnie na terenie PZGS woje-

Poszczególne placówki spóldziel- wództwa łódzkiego przystąpiono 
cze w terenie oderwane były od po- do naprawienia i usunięcia dotych
trzeb mas chłopskich i pracowały czasowych błędów i braków. Plan 
szturmowo. Dowodem tego są Ucz- na październik został opracowany i 
ne fakty nadmiernych remanentów, w terminie wysłany w teren. Zo
braków i niedopatrzeń, które w re- stał on także doprowadzony do 
zultacie spowodowały, iż wieś była wsz:v..stkich Gminnych Spółdzielni i 
zaopatrywana niedostatecznie w po- do każdego sklepu. Plan bieżącego 
trzebne jej artykuły. kwartału z~ł oparty o rzeczyWiste 

potl"leby wsi, porz:wala.jąc na roz-
Były np. takie spółdzielnie w tere- prowadzenie na poszczególne pl;:i

nie, w których miesiącami brak było cówki spółdzielcze .bogatego asort)'
soli, podczas kiedy składy zawalone mentu różnych towarów. 

I przeszkalania politycznego i zawo
dowego kadr, na wyjaśnianie ogrom 
nej roli spółdzielczości, która po
winna stać się orężem mało i śre:l-
niorolnego chłopa, jego bronią w 
walce z wyzyskiem kułaka. 
Znajomość celu, ku któremu dą

ży spółdzielczość powinna uzbroić 
szeroki aktyw Samopomocy Ch!o:.;i
skiej, działaczy i pracowników 
PZGS i GS do systematycznej pracy 
dla potrzeb wsi. Tylko wtedy bę
dzie można wykonać odpowiedzial
ne zadania jakie stoją przed spół
d?Jielc.zośoią na wsj: zbliżyć ma,sy 

.chlQPSkie do zagadnienia kolekty·;;
nej pracy na rzecz umocnienia siły 
gospodarczej i politycznej naszego 
kraju. 

Po dyskusji, która ujawniła do
tychczasowe błędy i braki, na nar'l
dzie podjęto rezolucję, w której czv
tamy m. in.: 
„Doceniając w pełni znaczenie sojuszu 

robotniczo • chłopskiego jako podstawy 
Władzy Ludowej, zobowiązujem.v się do 
starczyć klasie robotniczej wlęceJ nit 
dotychcza~ płodów rolnych. Wzmotemy 
wysiłki dL'l wykonania planu skupu l 
kontraktacji żywca. 

* * 
J. GRZELEWSKI: - Na terenie 

okręgu łódzkiego nie ma szkoły ra
diotechnicznej ani szoferskiej, które 
byłyby w zasięgu DOSZ-u i dlate
go skierowano Pana na ul. Rybną -
do szkoły stolarskiej. Z tego wzglę
du nie jesteśmy w stanie spełnić 
Pana prośby. 

• • • 
GRONO HARCERZY Z POZNA· 

NIA: - Harcerzom z 37 szkoły 
ogólnokształcącej st. podstawowego 
w Poznaniu (ul. Garbary 58) redak
cja dziękuje serdecznie za nadesla• 
ne pozdrowienia i przesyła dzielnej 
młodzieży jak najżyczliwsze wyra
zy. 

• * • 
A. K.: - W sprawie odszukan!ł 

brata, który wyjechał w 1912 roku 
do Brazylii; zechce Pani napisać do 
Zarządu Gł. Czerwonego Krzyża -
Warszawa, ul. Mokotowska Nr 14, 
przy czym naleźy szczegółowo poda~ 
od kiedy nie posiada Pani wiado
mości oraz ostatni adres poszukiwa 
n ego. 

* * * 
PRACOWNICY FIZYCZNI SKŁ. 

OKR. CZR: Sprawę płac reguluje 
umowa zbiorowa, zgodnie z któr\ 
nie przysługuje Wam premia od o~ 
brotu. W udzielonej przez nas ju:t 
uprzednio odpowiedzi omyłka zecera 
sprawiła, źe zamiast OCZR - wy
drukowano ORZZ. 

* * * 
EDW. KOŁODZIEJCZYK: - W 

sprawie wstrzyn;iania premii za przy 
jęty wniosek racjonalizatorski - in 
terweniowaliśmy. O WYniku będzie 
Pan pawiadomiony. 

„Informator rzemieślnika" 
Ostatnio ukazał się w sprzedaży 

„lnlormalor Tzemi.eś\n\.ka", wyć.any 
przez Central.ę- Rzemieślniczą. 

„Informator" w fasnych i zwięzłych 
artykułach omawia sprawy planowa· 
nia, kontroli, produkcji, norm tech
nicznych, współzawodnictwa i racjo• 
nalizatorstwa oraz wiele innych ży
wotnych zagadnień rzemiosła. 

Poza tym szeroko rozpracowana 
jest w nim wpółczesna problematyka 
polityczna i gospodarcza Polski. 
Książka zawiera również duży dział 

traktującv o historii rzemiosła, pra
cy i udziale rzemieślników w życiu 
społecznym w dawnych wiekach itd, 

(i) 

Nocne dyżury aptek 
Oskarżony Bizior rz;eznaje, że w 

marcu 1945 roku zdeq;erterował z 
Wojska Polskiego i wstąpił do WIN 
gdzie pełnił funkcję komendanta 
terrorystyczno - rabunkowej „żan
darmerii" okręgu zamojskiego. Bi
zior był jednym z organizatorów na 

były tym artykułem. W ni~któ- Jednocześnie dla podniesienia 
rych placówkach ~er~onel sklepowy rentowności tych placówek przy stą
pra~ował bezdusznie Ja!~ n~. na t~- piono do energicznego ściągania na
reme G.S: w Łasku, g_dzie k1erowmk IE-żności, zastosowano systematyczną 
sklepu bm~okraty~zme prz~str~e?ał kontrolę wpływu masy t<Jwarowej, 
p~zei:wy ob~adoweJ w ?.kresie . 7:mw, wzmocniono czujność przy zakupie 
me hc~ąc się z ty~, iz . ~łas~1e ~ towaru, kładąc szczególny nacisk na 
poł~dme przychodziło naJw1ęceJ kl1-1 jego przydatność i jakość. 
entow po towary. Przy opracowaniu planu IV kwur-

Podejmując z entuz.iazml'm wezwanie 
budowniczych Fabryki Samochodów na 
Zeranlu . postanawiamy dla ucz,,:enta 
34-tej rocznicy Wielkiej Paźdzlernlkowel 
Rewolucji wykonać w 101 procentach 
plan sprzedaży detalicznej w IV kwar· 
tale we wszystkich spółdzielniach I 
PZGS·ach na terenie województwa lódz Dzisiejszej nocy dyturują w Łodzi na
kiego. stępujące apteki: ul. Obrońców Stalin-

Również zarządy gminnych spół- talu br. zwrócono uwagę na ko-
dzielni nie interesowały się dost1- nieczność stałego instruktażu i 

Jednocześnil' wzi•wamy pracow!llkólV I gradu 15. Pabianicka 218,. Jaracza 32, J. 
wszystkich spółdzielni plonu Samopomn· Stalina 50, Wróblewskiego 54. Kopernl· 
c:v Chłopskiej w kraju do wspólzawod- ka 26, Piotrkowska 67, Plac Kościelny 8 

Codzienna nowelka .,Expr~ F. Bernhard { 

Mój szef, członek rady nadzorczej 
Wczoraj odwiozłem szefa do „Flihrera".1 już nie blachy na pie,ke kuchenne, ale 
Mój &zef ma zostać dyrektorem nie- gąsienice czołgów. Wprawdzie traktat 

mieckiego banku. Wielki zaszczyt! A i wersalski zabrania tego, ale mój szef 
doskonały interes! twierdzi, że nie potrwa to już długo, a 

Szef mój wyszedł w towarzystwie ~Ier- nasze czołgi będą ratowały cześć i honor 
mana Goeringa i dr. Ley'a. Wielkich Niemiec! 

Pan marszałek Goering był ubrany, jak 
zawsze, we wspaniały mundur. Miał twarz 
zadowolonego człowieka. Mój szef był 
uśmiechnięty. Widocznie ma się z czego 
cieszyć! 

I eczywiście mój szef miał się z czego 
cieszyć! Jest teraz nie tylko współ
udziakwcem domu bankowego Delbrlick. 
Schlcker i Ska, ale również członkiem 
rady nadzorczej Niemieckiego Banku 
Państwowego. 

Ani jednej nocy nie spędzam w łóżku. 
Wczoraj został mój szef zamianowany 

członkiem rady nadzorczej IG Farben. 

Przeprowadzamy się rlo wspaniałei 
willi. Mój szef kupił nowy samochód. 
przeznaczony tylko dla gości i pali tylko 
amerykańskie cygara, sztuka 6.50 .. 

, I - ,__ 
Ustawiczne nowości. Dziś byliśmy w 

Podróżujemy wiele. 
Mó.i szef jest teraz członkiem rady !ad

zorczej w 42 (słownie: w czterdziestu 
dwóch) zakładach przemysłowych i ban
kach. A każda z tych instytucji daje mu 
miesięcznie przynajmnie1 tysiąc marek. 

Wczoraj otrzymał mój szef Wojskows 
Krzyż Zasłu~i I klasy. 

To przypomina nam, że gdzieś tam to
czy się wojna. My tutaj, w głębi Nie
miec, nie wiemy o niej wiele. 

Mój szef błoi:rosławi Adolfa Hitlera. 
Sz::impan leje się strumieniami. Spro

wadzamy go za pośrednictwem niemiec· 
kiego sztabu generalnego prosto z Fran
cji. 
~asza służba skJw,da się z francuskiego 

kucharza, dwóch '!'rancuskich pokojówek 
i pięciu UkrC1inek. 

naszych zakh1dach metalurgicznych w Przekleństwo! Sprawy nie stoją jednak 
DiisseldorfiQ. Odt:irł ml)rh1kui& si~ tam lcik. iak nam to obiecvwał Adolf Hitler! 

/ 

„ 

n!ctwa". (W\ i Al. Kościuszki 48. 

Berlin jest już -Ostrzeliwany. Wojska I futra dla swojej nowej przyjaciółki i 
radzieckie prą naprzód. wiele skrzvń cygar. 

Dzisiaj odjeżdżamy na zachód. - - - - - -
Przez <iziurkę od klucza widziałP.m. Dziś odbył się u mojego szefa wspania· 

jak mój szef i jego sekretarz przez wielP ły bankiet. 
godzin przeliczali tysiącmarkowe ban- Zjawiły sie na nim wszystkie ważniej-
knoty. sze osr· bistości ze świata przemysłu i 

Mój szef stał się strasznie nerwowy. 
Samochody zostały poukrywane. Wszys

cy twierdzą, że mój szef zostanie areszto
wany, ponieważ brał udział w masowym 
deportowaniu ludzi na przymusowe robo
ty. że dostarczał trujące gazy dla nbo7.ów 
koncentracyjnych itd. itd. 

Raz wraz zjawia się jakiś oficer ame
rykański. To ,znacznie poprawia humor 
mojego szefa. 

Wczoraj wieczorem bawiło u nas wiel
kie towarzystwo. 

Przybył amerykański komisarz M" 
Cloy, z.1awiły się różne wysokie osobisto~
ci z amerykańskiego i zachodnio-nierniec· 
kiego świata przemysłowego. 

Mój szef został dyrektorem w amer~„ 
kańskim banku odbudowy. Po raz pierw· 
szy wolno mi było włożyć znowu mój 
brązowy mundur ze złotymi guzikami. 

Szef był po drugiej stronie Oceanu n::i 
konferencji w sprawie niemieckich dłu
gów wojennych. 

Przywiózł fantastyczne rzeczy , trzy n"
we amervkai1sk·ie samochody, wspaniałe 

• 

finansów. Jako ostatni przyszli panowie! 
Me Clov i Adenauer. 

Po raz pierwszy podawano znowu na 
półmiskach ze szczerego złota - a jedrta 
flaszka wina kosztowała trzysta marek. 

Jutro pojedziemy do Londynu. Mój szef 
jest kierownikiem niemieckiej delegacji, 
która ma zgodzić się w imieniu narodu 
niemieckiego i rządu z Bonn na zapłacenie 
30 miliardów długów przed i powoien
nych. 

Dzieją się coraz wspanialsze rzeczv. 
Dziś byliśmy w naszych zakładach me

Lalurgir znych w Dlisseldorfie. Odtąd pro
dukuje się tam nie blachy nil piece ku
chenne, ale gąsienice czołgów. Wpraw
dzie nie jest to w porządku, ale mój szef 
twierdzi , Żf' nie potrwa już długo, a na
sze czołgi będą ratowały cześć i honor 
Wielkich Ni€miec. 

Kiedy rozglądałem się po zakł~dach. 
wydało mi się, że już kiedyś py~ezy~em 
coś podobnego .Jednakże szef moJ twier
dzi, że psychologiczna cecha człowieka 
jest , iż wmawia często w. siebie: że to sa· 
mo gcli.:ieś kiedyś ra:r juz przezył... 

ITłum. z niem. Cl 
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WICEK: Długo jakoś nie ma cego WICEK: - Ot i masz tw6j porządek! PASAŻER I: - Panie, przec1ez niemo WICEK: - Oto masz skutki braku dy 
tramwaju. Jeszcze spóźnimy się do kina ... Ludzie nadal nie zważają na przepisy, żerny wyjść! Którędy się rpan pcha? scypliny i poszanowania porządku u na-

WACEK: - Nie kracz niepotrzebnie. wsiadając przednim pomostem i wysiada- PASAŻER II: - Nie mędrkuj pan, tyl szych pasażer6w. I co teraz zrobimy? Ca-
Tramwaj niedługo przyjedzie, wsiądzie·· i jąc tylnym„. I wejdź tu do tego magla. 

1 

ko wychodź pan z tyłu! łe ubrania w dziurach! 
my i wszystko będzie w porządku, zoba- WACEK: - Trudno, musimy się jakoś PASAŻER III: - Panie, tu wejście,\ WACEK: - A ja„. a ja„. tak bardzo„. 
czysz.„ przepchnąć„. co pan tędy wy1siada? chciałem ... iść dzisiaj do kina! 

Naszym zdaniem 

J
Możekbyć wię~ej skarpet, ;ieliznyd, agrafebk .b k•"? [~ 

a usunąc „ ro ne ra 1 • D~~·:?,o,!·~:=„"~:.:!.'.:~::: 
Plan • 

SWO Je, 
• • • 
I oni SWOJe.„ 

Najgorętszym okresem dla wszel
kiego rodzaju przedsiębiorstw trans· 
portowych jest czas przewozów je
siennych. Transportowcy na długo 
przed nadejściem jesieni przygotowu. 
ją się do tej akcji. Ambicją bowiem 
każdego przedsiębiorstwa zajmujące

Trzeba pomóc 

produkcji 
przemysłowi spółdzielczemu w 

artykułów codziennego 
planowaniu 

użytku 

Dlaczego nikt się nie zainteresuje han· 
dlarzami, którzy w nieludzki sposób 
obchodzą się z drobiem? 

Widziałem na Bałuckim Rynku jak 
handlarka wyciągnęła kaczkę z klatki 
za skrzydło, szarpiąc tak, że skrzydło 
się urtvało. Czy walno było tak ~ię 
obchodzić z żywym stworzeniem? Albo 
w klatce, w której powinno być naju;y. 
żej 6 sztuk - napchano 15 kaczek. 
In y znów handlarz niósł w worku na 
plecach 7 żywych gęsi. 

go się przewozami jest jak najlepsze C 
· · · d · h · o pewien czas powtarza się ta 

wyw1ązame się Z przypa aJącyc nan sama historia: powstaje zagadnie 
zadań w okresie Przewozów. Od nie z powodu tzw. „drobnych braków". 
sprawnei;!o bowiem, od terminowego Raz chodzi o brak blaszek do obca· 
p1zewiezienia produktów rolnych za- sów, innym razem 0 brak foremek do 
leży wykonanie plartów przez prze· ciasta lub smoczków dla niemowląt, 
mysi, zależy właściwe zaopatrzenie 
ludności miast w artykuły spożywcze, słowem - o któryś z artykułów maso-
Również PKS przygotowała się so· wego użycia. A artykuły te mają 

lidnie do przewozów jesiennych. Na właśnie tę „fatalną" cechę, że póki są 
nikt ich zbyt wysoko nie ceni. Ale 

podstawie zapotrzebowań na środki niech któregoś zabraknie - bieda i 
transportowe składanych przez Pań- kł I 
stwowe Zakłady Zbożowe, Zjednocze- opot gotowe 
nic Przemysłu Cukrowniczell,o i Cen- W ów czas to sypią się gromy na 
trale Rolniczych Spółdzielni, Wydział planowanie i produkcję przemysłu te
Komunikacji WRN opracował pewien renowego lub przemysłu spółdzielcze
plan pracy dla przedsiębiorstw trans- go. Na ogół przy tym nie wiadomo, 
portowych. W planie tvm została czy pretensje kierowane są pod właś· 
również uwzj!lędniona PKS. ciwym adresem - czy dany artykuł 

Obliczono ilość i nośność samocho- powinien produkować przemysł tere· 
dów, długość tras itp. i w rezultacie nowy, czy też spółdzielczy. 
ustalono, iż łódzka PKS w okresie Kto zawinił? Kończy się przeważ
września przewiezie 735 ton towarów nie na tym, że przemysł terenowy po
dziennie. dejmuje produkcję brakującego arty-

Ale, niestety, pozostało to tylko na kułu, choćby nawet nie był on umiesz
paoierze. W cią~u całe~o miesi4ca czony w planach. 
PKS nie otr:s-ymała ani jednego zie· Tak hyło na przykład kilka miesię-
cenia. cy temu z lejkami. wykrojami do 

Teraz jest październik. Prawie po· ciast i blaszkami do zelówek. Tak 
Iowa października. P,lan na ten mie· dzieje się stale z dziesiątkami innych 
siąc przewidywał przewiezienie jesz· przedmiotów masowej!o użycia, któ· 
cze większej masy towarowe!. A rych brak nagle „wyskakuje" na ryn· 
nr:i:ewieziono - ot, parę ton. Znów ku i zmusza do natychmiastowej in· 
br"k zleceń. terwencii. 

PKS przygotowała się do akcji Nie ulega wątpliwości, ze jest to 
pr:o"ewm.:ów jesienuvch. Zaintereso· sytuacja, z której najwyższy czas się 
wane instytucje czllkają tymczasem wydostać. Trzeba znaleźć przyczyny 
na ostateczne terminy. A samocho- dotychczasowych _niedociągnięć, aby 
dv też czek11ią. I co na to Wvd1iał je czym prędzej usunąć. 
Knm•tnikacii? {na) I Zarówno produkcja spółdzielcza jak 

„Stare Miasto", ,.Bałuty I", „Bałuty Ili" 

Rosną łódzkie osiedla 

i terenowa podlegają Ministerstwu I właśnie w branży odzieżowej, szcze• 
Przemysłu -Drobnego i Rzemiosła. Mi- gólnie w odzieży dziecięcej. 
nisterstwo kładzie stale . nacisk na · T d · d ak d b 'k" t 

d k · l ł - · ru no ie n o o re wym 1 am, 
pro u cię artym ow masowego uzy· gd · · "ł „ .1 
cia, ale nie ustala wyraźnego podzia- zie me. ma wspo pracy poszcze„o • 
I kt . t h I' n h rtykuło'w nych ogmw na drodze artykułu z pro. 
u, ore z yc 1cz yc a d k „ d k t W k' · 

b'' 'łd' I 'ć kt' p e u CJI o onsumena. szyst 1ep10-
ma ro ic spo zie czos : a . or~ rz • ny handlowe powiny i muszą wyjść 
mysł ter.enowy. Wyrazna 1est 1ednak tk · d k ·· 'łd · 1 · 
zasada: przemysł terenowy ma w 80 na s.po . ame pro u CJ! spo. zie cz.-~i: 
proc. uzupełniać produkcję przemysłu Musi więc przede wszystkim badac 
kluczowego, a tylko 20 proc. produk- po~rzeby rynku Spólnota ~racy -
cji przeznacza się na artykuły maso· g!f>wny dystrybutor produkc11. Trza
wego użycia. Natomiast spółdziel- ba, aby dyrekcje PDT, MHD i Spól: 
czość obowiązana jest produkować noty Pracy. przeprowadz~ły częste 1 
całkowicie dla zaspokojenia potrzeb stałe badama, aby wymk1 były na· 
rynku w dziedzinie artykułów maso· tychmiast przenoszon~ do produkcji. 
wego spożycia, obowiązana jest uzu· No, a .przede ws~ystk1~ spraw~ pla
pełniać na tym polu przemysł tereno- nowama produkcJI społdz1elcze1 mu
wy. sz~ zająć się ~ardziej, wnikliwie wy-

Tymczasem produkcja spółdzielcza działy. handlu 1 wy.działy prz~mys~u, 
ciągle jeszcze nie nadąża za potrzeba- do ktor_vch centralme napływaią wia
mi. Natomiast zdarzają się wypadki domośc1 o potrzebach rynku. 

Drogi Przyjacielu „E.~pressie" - daj 
upomnienie, aby ludzie byli ludźmi. 

Stala Czytelniczka H. K. 
:: ulicy Pieprzowej 

Za.pra,s.z,amy T•ow. Ochrony Zwier1.ąt 
na spacerek w myśl basfa: ruch - to 
z.drowie! Warto by prziejść się po ryn· 
kach łódzkich. 

Zapłonęły lampy 
na Marysinie Ili 
i na Widzewie 

dublowania produkcji przemysłu te· Przy . takiej. stałej współpracy W ostatnich dniach mieszkańcy 
renoweg~, a nawi:t kluczowe!!<;>· Przy- wszystkich ogmw handlu z produkcją, trzydziestu ulic na Marysinie III otrzv 
czyna lezy główme w tym, ze brak nie byłoby niespodzianek które do- mali lampy uliczne N l' h t J 

t 1 · k d „ I · kt · • . a u 1cac yc i 
ce~ ra ~eJ o_or ynac1? P anow, or~ tychczas się zdarzają. Przemysł spół- zapłonęło ogółem 254 lampy. 
zn<t· ?ie c;>kP11_era~ą sl~ .na do:ładnei, dzielczy i przemysł terenowy uzupeł-, Również mieszkańcy sześciu ulic 
sta ei 1. wm 1we1 ana izte ryn . u. niałby się rzeczywiście. Nie byłoby na Widzewie otrzymali oświetlenie 

Analiza rynku -;-łdo.to1 na1słaWb~zy tych drobnych, ale dotkliwych bra· uliczne w postaci trzydziestu dwu no· 
punkt przemysłu spo. zie czego. 1a- ków na rynku. {b) wych lamp. 
domo na przykład, ze przemysł teni-
nowy nie ma w województwie łódz· 
kim ani jednego zakładu włókienni
czego czy odzieżowego . Soółdzielc7.o~ć 
powinna w ramach swej produkcji, 
produkcji z odpadków, zaspokajać po
trzeby rynku. Pończochy, skarpety, 
bielizna, wyroby filcowe, wszelkiego 
rodzaju ubrania i bielizna dla dzieci 
- czego oczekujemy, a nie otrzym11· 
jemy w dostatecznych ilościach ; dość 
boj!ałym asortymencie od spółdziel· 
cz ości. 

W innvch branżach są podobne 
braki. Najlepiej może sprawa wyi!lą
da w branżv skórzanei. n;i.i!!or?:ei 

Mały reportaż 
~- .,..-., ~ ~~ 

Przed Miesiącem Przyjaźni„. 
W lokalu przy ul. Więckowskiego 

10 mieszczą się dwie dzielnice TPPR 
- Staromiejska i Bałuty, 

udadzą się wam zaplanowane impre· 
zy? 

Do końca Planu 6-lełniego 30 tys. nowych izb mieszkalnych Szkoły 

Obaj sekretarze dzielnicowi mają 
ostatnio wiele roboty. Zewsząd na· 
pływają meldunki o stanie przygoto· 
wań do obchodu Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko • radzieckiej. Już 
wkrótce bowiem zacznie się szereJ:! 
imprez. 

- Muszą się udać. Wkładamy w 
nie duż~ pracy i serca - odpowiada 
sekretarz -Kulawczyk, - I nasza 
dzielnica - Bałuty - zaplanowała 
ich tyle, co Staromiejska. Urządzimy 
kilkanaście odczytów, 6 wieczornic, 
38 pogadanek, 16 akademii w zakła· 
dach pracy, a poza tym rozpocznie· 
my 6 kursów języka rosyjskiego. W 
ciągu Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
zradiofonizujemy szpital n_. Rado· 
goszczu, udostępniając wszystkim cho
rym i personelowi wzięcie udziału w 
koncertach i wieczornicach. Prócz 
tego planujemy jeszcze jedną wielką 
impreze Będzie to spotkanie robot· 
ników Zakładów im. Wróblewskie<10 
z !!ośćmi - delegatami Związku R~
dzieckiego. którzy w cią~u Miesiąca 
przyjadą do nas, do Polski. 

stan budowy osiedli mieszkanio-1 n~e suro;vym. Do końca Planu 6~let d I • h 
wych jest przedmiotem stałego zain mego ~masto zys~a około 3~. tys. nooc' a pracu1qcyc 
teresowania łodzian. wych izb .. A tak~ „zastrzyk , c~ . ~ • , • • 

. . głodu mies?kamowego całkowicie powsru1ą rowncez 
~aJ~1ększe z ~owo„ budowanych jeszcze nie zlikwiduje, to przyniesie 

osiedl! „Stare Miasto na Bałutach dużą poprawę na tym odcinku. 
ma już 22 bloki całkowicie gotowe (z) 
i zamieszkałe. Do końca roku wy
kończy sie. dalsze 4 bloki. Ogółem 

„Stare Miasto" będzie miało 60 blo 
ków mieszkalnych, przy czym będą 
to domy od trzech do siedmiu pię
ter. 

W drugim osiedlu „Bałuty I", 
które - jak wiemy - zaczęto bu
dować dopiero w tym roku, wykoń
czono już dwa duże bloki o 176 iz
bach, do których wkrótce wprowa
dzą się lokatorzy. Prócz tego 13 blo 
lrów podciągnięto pod dach i wkrót 
ce będą one również gotowe. Osie 
dle to liczyć będzie około 100 blo
ków, zamieszka tam ponad 18 tys. 
ludzi. 

Trzecie osiedle w tej dzielnicy, to 
„Bałuty III", dziś jeszcze nie istnit 
jące, ale już w przyszłym roku rnz 
pocznie się jego budow1';. Stanie tu 
50 bloków siedmiopiętrowych dla 
12 tys. mieszkańców. 
Ogółem w ciągu ostatnich dwóch 

lat 0ddano do użytku klasy rohotni 
czej Lodzi około 6 tys. izb m1eszkal 
nych . W przyszłym roku przybędzie 
i .!'iOO izh 1rntowvch i 4 OOO izb w sta 

Po urlopie pan Stasio wraca do 
miasta. Na dworcu czeka nań jego 
narzeczona. Młodzi wsiadają do do
rożki, a że się bardzo kochają i daw· 
no już się nie widzieli, wymieniają 
dość często między sobą pocałunki. 
Rozgniewało to wreszcie dorożkarza, 
który odwraca się i powiada: 

- A dyć nie cmokajta się tak, bo 
mi konisko pędzi na urwanie karku i 
już ledwo zipie! 

• • • 
Na płocie ukazał się ręcznie wyma

lowany plakat, reklamujący „znakomi
tą wróżkę • chiromantkę, uczennicę 
prof. Kikamutri, przepowiadającą nie
omylnie przyszłość z rąk, oczu i na 
podstawie kart". U dołu plakatu wid. 
nieją odpisy listów dziękczynnych 
klientów wróżki. Jeden z nich brzn•i· 
„Gorąco dziękuję za trafne prze· 

powiedzenie przyszłości Klemens 
Kanciak. obóz oracy"• 

• 

. 
na WSI 

Onegdaj odbyła się w Wydziale 
Oświaty przy Prezydium WRN w Ło
dzi konferencja poświęcona szkolnic· 
twu dla pracujących na wsi. 

Oprócz 38 istniejących już na tere· 
nie województwa łódzkiego szkół 
podstawowych dla pracujących na 
wsi, otwarto ostatnio jeszcze 21 
szkół, w których uczyć się będzie o· 
koło 1.300 osób. 

Poza szkołami zorganizuje się 35 
kursów dla 700 osób. Tak więc na 
każdy powiat w województwie łódz· 
kim przypada obecnie dwie do trzech 
szkół. 

W ubiegłym roku szkolnym werbu
nek do szkół nie dał zadowalających 
rezultatów. Obecnie sytuacja ta 
zmieniła się. Dzięki współpracy 
wszystkich orj!anizacji masowych 
werbunek przebiej!a na oj!ół dosyć 
sprawnie. Nailepszym tel!o dowodem 
jest zwerbowanie do dalszej nauki 
273 absolwentów kur~ów początkowe; 
n"11ki cz.,,tania i pisania . 

Na konferencji orzedstawiciele or· 
«nnizacji masowvch zobowiązali •i <> 
vn:móc akływno~ć na polu ośwhh 
dla pracuiac"ch na terenie wiej•l, ;,.,, 

(ul 

- Właściwie większość pracy ma· 
my już poza sobą - mówi sekretarz 
dzielnicy Staromiejskiej, ob. Gałka . 
- Mamy już 33 prelegentów, którzy 
wygłoszą 60 odczytów na akademiach 
w zakładach pracy. Na terenie dziel
nicy oclbedą się także 2 akademie o· 
gólne. W dniu 14-~o bm. uruchomi
my szere~ wystaw książki i prasv ra
dzieckiej w takich punktach jak: Cen
trala Handlowa Ceramiki, ZPB im. 
Harnama, Okręgowy Zarząd Kin i w 
kilku innych instytucia~h posiadają
cych odpowiednie warunki lokalowe. 

Wyliczanie punktów w których 
uruch0mione będą stoiska z książka· 
mi radzieckimi przerywa telefon. 
- Tak jest, dyrektorze. Prosimy was 

o ile możecie, przyślijcie nam ten 
oroiektor zaraz. 

Okazuje się, że dzielnica Staromiej
ska będzie miała także projektor Iii· 
mowV, Akademie, na które nie przy. 
będą zespołv świetlicowe obsłużą 
pracownicy OZ Kin. którzy zobowią
rnli się wyświetlić filmy zupełnie bez. 
pła tnie. 

\Y/ trakcie rozmowy dowiacluiemv 
się od sekretarza dzielnicy TPPR Ba
łuty, ob. Kulawczyka, siedzącel!o 
przy pohli"ki'TI biurku, że i oni bed~ 
wvświetl " li filmy na swych akade· 
miach. Pr0jektor wy-nożvczy na cab> 
,,iesiąc Sqnatqriurn Gruźlicze w La· 
1iewn;l. '~b. 

- Jak więc sadzicie - ovlamy -

• * • 
Zarząd dzielnicy TPPR - Śród· 

mieście Lewa, przygotowuje oprócz 
odczytów i akademii jeszcze inną a
trakcję - tramwaj z przyczepką· 
platformą na której oprócz dekoracji 
! plansz obrazujących naszą przyjaźń 
1 braterstwo z narodami radzieckimi 
będzie wmontowany projektor film.J
wy. Tramwaj będzie kursował nie 
tylko po Łodzi, ale także oo okolicz
nych miejscowościach, jak: Zgierz, 
Ozorków, Tuszyn, Rzgów i inne, W 
miejscowościach tych będą wyawie· 
tlane, filmy radzieckie. W tramwaju 
sprzedawać się będzie także książki i 
czasopisma. 

Podobnie wyJ!ląda i na innych dzid
nicach TPPR. Wszyscy p-:-zygotowu· 
ią się do Miesiąca pogłębienia przy· 
jaźni pol ~ko· radzieckiej, który roz'· 
poczyna sie w najbliższa niedzielę. 

lGor.l 



l'ł'L ~ 

Motorowe mistrzostwa 
Warszawy 

odbyły się w ub. niedzielę w 'tolicv 
i z1p·omadzily wzdłuż. trasy nieprzeli
czone tłumy widzów. Były one jedno· 
cze51'tl! czwartą i ostatn U, eli.Jnin~e jq 
do mistrzostw Polski. Kupczyk (CWKS 
~ Warszawa) prowadził w wyścigu 
Jmi.s~rzowskim w klasie 250 r:c1n, 

Mtomi.ast w wyscigu samochodowym w 
kategorii sportowej i tury.stycznej 
pierwsze miejsce zdobył w klasie II 
(powyżej , ZZOO CC1tt.} Nahorski roSs 

Katowice) na Bugatti. 

TE A TRI" 
Nowy - „POEMAT PEDAGOGICZNY" 

godz. 19, . 
Wojska Polskiego - „SWIECZNJK" 

godz. 19. 
Powszechny - „GRZESZNICY BEZ 

WINY" - god~. 19. 
Mały - „MĄŻ I ŻONA" - godz. 19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" - godz. 

19.1~ 
Pinokio - „GULIWER W KRAINII!: 

t.ILJPUTóW" - godz. 17. 
Arlekin - „JAK DWA MICHALY 

CZAS ZATRZYMALY" - godz. 17. 

BAJKA - Swiniarka i pastuch - 18, 20 
BAŁ.TYK - Skrzydlaty dorotkarz -

16..30, 18.30. 30.30 
.GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

is, ?7, 1s. is. 20. n. 
Mt.ODA GWAltDIA - Dzieci z jednego 

podwórka - 16, 18, 20, 
MUZA - Czerwony rumak - 18, 20. 
POLONIA - Zwycięskie skrzydła .-

16.30. 18,30. 20,30, 
PRZ}!:DWIOSNIE - S!ub z przeszkodami 

18, 20, 
REKORD - Nikt nic nie wie - 18, 20, 
ROBO'l'NIK - Wielkie nadzieje - 17, 

19.30, 
li.OMA - Rwący potok - 18. 20. 
SOJUSZ - Rozśpiewana dolina - 19, 
STYLOWY - Krw,wa Vendetta - 18. 20 
SWJT - r:ńrą dziewcz~ta - 18, 20 
TATRY - Wesołe kumo>zki. z Windsoru 

16. 18. ·o 
WISŁA - Ostatni rejs - l~ 30. 18.30, 

20.30 
WŁO" NIARZ - Grzesznicy bez v-iny -

w.Jo. 10.so. 20 ~o 
WOY.NOSC - Srebrne kolczyki - 16, 18. 

20, 
ZAC"IIĘTA - Tajemnica szybu naftowe

go - 18 20. 

„EXPRESS ILUSTROWANY" 

1 GotoUJI I ••• Str zal I ••• Poszli ••• 

sztafet Zaciąty bój 
na meczu lekkoatletycznym Polska - NRD. - Fatalne zmiany 

zadecydowały o przegranei Polaków 
Publiczność dawno nie przeżywała takich emoc11 na stadionie W. P. 

Mi~zypaństwowy ll!ecz lekkoatletyczny Polska - NRD minął pod znakiem. 
zaci~tej walki. Nic więc dziWttego, ie niektóre konkurencje dostarezyly u:i· 
dawni wiele emocji. 

ten sposób Mach oderwał się o 5-6 
metrów. 

Widownia szalała. Rozgorzałe spoj
rzenia jakby popychały polskiego za· 
wodnika, a z ust wydzierały się nie
artykułowane dźwięki. . Z głów wy
wiały wszystkie myśli i codzienne 
troski. Istniało tylko jedno, ogromne 
pragnienie, zda się, że _słychać było 
jeden gorący krzyk - Prędzej! Prę· 
dzej ! ! ! 

Jedną z najbardriej :aciętych tv.ilk stoczyły drużyny w biegu 11ozstawn;rm. 
4,,400 mtr„ w którym do ostatniPj chwili nie było wUu:lomym kto zwycięży. 

Oto przebieg tej niebywałej walki w ujęciu naszego ·korespondenta. 

Sztafeta 4 X 4-00 m. rozpaliła wi- bre 5 metrów, zanim Polak „rozkrę
downię do białości. Kiedy starter cił się". Na. trybuna.eh widać odzna· 
podniósł pistolet w górę, trybuny za- ki desperacji: - Zmiany nawaliły! ... 
legła absolutna cisza.. Gdzieś tylko Nie dojdzie! ..• - Lipski biegł z nie
z przestworzy dochodziło brzęczenie słychaną ambicją i doszedł Niemca. 
dalekiego samolotu . . . \Y/ nasze serca wstąpiła otucha. Wi-

Lecz co to? W połowie drugiej I 
prostej Baslack raptownym szpurtem 
doszedł zaskoczonego Polaka, zrów
nał się z nim, nawet usiłował l!o mi
nąć. Mach przyspieszył, lecz nie 
mógł już się oderwać. Razem wpadli 
na ostatni wiraż, razem na ostatnią 
prostą. 

W dołkach skuliły się sprężone po- downia krzyczy, klaszcze, tupie ... 
stacie pierwszych zawodników - Jeszcze sto metrów, pięćdziesiąt, 
Bubla i Latiny. dwadzieściii... Polak widocznie słabł, 

Gotowi! - u.niosły się grzbiety, ale nadludzkim wysiłkiem parł 
mięmie nóg nabrzmiały. -- Strzał! . . . naprzód, nie dawał się... . I znów fa
,J ak dwa pociski wystrzeliły postacie talna zmiana! 
biegaczy. Buhl, startujący na we- Mach miał do odrobienia cztery 
wnętrmym torze, goni Latinę, ale ten metry. Ruszył, jak strzała. To coś 
znakomity biega.cz ucieka, jak chart... nie do wiary! Przy wejściu na pierw
Na drugiej prostej, wydaje się, że Po- szy wiraż doszedł Baslacka, lecz ten 
lak minie Niemca, lecz nie - biegn<1 już docisnął do bandy. Mach zwol
pierś w pierś. nił, biegł za nim. Po wyjściu na ?ro-
Publiczność zrywa się z m1e1s:, stą, nastąpił tak szalony zryw w tem

wszyscy dopingują biegnącvch. Zmia- pie rekordowej setki, że wydawało 
na blisko. Już widać twarze bieRną- się. iż Biislack stanął w mieiscu. W 

Z trybun bił w niebo jeden wielki 
krzyk. Dalsze rzędy widzów napie
rały na bliższe, kładły się im na ple
cach . . . byle lepiej widzieć. A za.
wodnicy już zbliża.li się do mety. 
Jesz.:ze trzydzieści metrów. . . Mo
zolnie z niesłychanym wysiłkiem 
Baslack zaczął wysuwać się o centy-
metry. Zvskał pół metra, metr, 

cych, wykrzywione wysiłkiem nie-

zmiernym. COSA K 1• • 
Zawodnicy drugiej zmiany nieci er· - a I n I n 

dwa. . . Meta ! ! ! . 
Zmęczona osunęłam się na ław,kę. 

Drapało mnie w !!ardle, boląły ręce, 
bolały plecy. To ostatnie zupełnie 
zrozumiałe. Ławkę za. mną zajmo
wali tuzv literatury - Minkiewicz, 
Dyl(at i Prutkow~ki, a że w momen
tach szcze)!ólnei emocji dalsze s7.ereiti 
napierały na bliższe, więc i mnie nie 
ominął ten Jo$. Kr w1,.,1.1 - -

oliwią się, drepczą w miejscu. .Już! 
Latina o ułamek sekundv wcześniej 
oddał pałeczkę. Słaba zmiana Bnhl~ 
7. Werblińskim powoduje stratę 2-3 
metrów, a.le Polak ruszył ostro w po
l!oń. Żwir bieźni 1'.)ryskał mu spod 
lrnlców. Po dwustu metrach doszedł 
Niemca, biegli razem, już są na ostat
niej prostej . . . - I wńw widownia 
>:erwał:t się na. no~i. Wszyscv skan-
dują: Wer ... hliń. „ ski. „ Wer ... 
bliń . . . ski ... ! Dopin<!owany Polak 
dobywał resztek sił. Widać, że nol!i 
odmawiają ~ posłuszeństwa, ze u>!i
nają się, ale ambicja i wola zwycię
&twa t)iosly słabnące ciało. 

Razem wpadli na. metę, ale, nieste-
ty, zmiana z Lil)skim odbvła się ... 
..na stoiąco". Era.uch uciekł iuż do-

Tylko 1 punkt 
straciła Bawełna 
w meczu z Gward;ą 

Dr.użyna tenisa stołowego Baweł
ny, in\mo, iż od niedawna znajduje 
się w klasie wojewódzkiej poczyna 

sobie wcale nieźle. 
Pierwszy mecz Ba
wełna rozegrała z 
Gwardią, zwycięża 
jąc w stosunku 
10:1. Punkty dla 
zwycięzcy zdobyli 
Jurczak i Kuch
ciak po 3 oraz Bo
rowski 2. W deblu 

pary Jurczak Borowski i Kuch
ciiik - Tomaszewski uzyskały po 1 
punkcie. Dla pokonanych jedyny 
punkt zdobył Błaszczyk. (Srm) 

gra]ą w hnale 
Pucharu ZSRR 

Na stadionie Dynamo w Moskwie 
odbyły się półfinałowe śpotkania o 
puchar ZSRR. 

W pierwszym półfinale drużyna 
CDSA, pa szybkiej i na wysokim 
poziomie stojącej grze, zwyciężyła 
zespół WWS w stosunku 1:0. 

W drugim pół 

finale spotkali się: 

&WKS-Włókniarz (Pa&.) 
w boksie 

W dniu 14 października o godz. 12 
w Hali Włókniarza na Widzewie od
będ11 się zawody bokserskie o pu
char WKKF pomiędzy drużynami 
Włókriiarz - Pabianice oraz OVTKS 
- Łódź. Przedmecz rezerw o godz. 
10. 

Górnik (Stalino) -
Reprezentacja Kali 
nina.. Mecz ten · u
płynął pod zna
kiem zaciętej obu
stronnej wałki. 

Młoda drużyna Ka 
Unina, która w bie 
żącym sezonie od
niosła szereg wspa 
nlalych zwycięstw na 
i tym razem zdoby ·W najbliższą ni,eQ.ziel~ P.zM. orga
ła słę na e11ergicz- nizuje ciekawe zawody motocyklo
ną grę, ·rezultatem we pod nazwą „Motorowy wyścig 

Wyścigi motorowe 
ulicach Łodzi 

której była. zdobyta do przerwy jed uliczny o mistrzo
na bramka. Po zmianie stron wy-~ stwo m. Łodzi". Za 
nik nie uległ zmianie i reprezenta- - wody rozegrane zo 
cja Kalinina. zakwalifikowała. się, „ ,~ staną na zamknię-
obok zespołu CDSA, do finału pu- tej trasie ul. Stali-
charu ZSRR. na na odcinku od 
Należy zaznaczyć, że piłkarze Ka- Przędzalnianej do 

iinina należą do B ldasy, floteż nikt Targowej. Dochód 
nie spodziewał się, żeby w spotka- z tej imprezy przeznaczony będzie 
niach pucharowych zdołali odegrać na budowę Warszawy. 
tak poważną rolę. Fina.łowy mec:z: Imprezie przyglądać ,będą mogli 
CDSA - Kalinin oczekiwany jest z się tylko ci, którzy zaopatrzą się 
niezwykłym zainteresowaniem. Spo~ wcześniej w bilety rozprowadzane 
kanje to ·odbędzie się w niedzielę 14 przez Rady Okręgowe ~rzesz.eń i 
bm. na stadionie Dynamo w Moa- Koła Sporlowe przy Zakładach Pra-
kwie. cy'. Początek wyścigów o godz. 14. 
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W całym kraiu 
trwają przygotowania 

do marszów 
„Szlakami Z wycięsłw" 

W całym kraju trwają przygotowa• 
nia do marszów „Szlakami Zwycięstw". 
W miastach i wsiach powstały komt· 
tety .oi:ganizacyjne marszów. Tysiące 
młodz1ezy szkolnej, członkowie kół I 
klubów sportowych przeprowadzają tre 
nlngl w celu należytego przygotowania 
się do tej imprezy, 

H października w centralnym dniu 
marszów setki tysięcy młodzieży ma· 
szerować będzie szlakami zwycięskiego 
pochodu Odrodzonego Wojska Polskie· 
go, które u boku potężnej Armil Ra· 
dziecldel przyczyniło się do rozgromle 
nia hitlerowskiego faszyzmu. 

W łódzkim miejskim I wojewódzkiln 
komitec1e kultury fizycznej trwaJ11 
prace przygotowawcze do m.arszów. 

Dzisiaj odbędzie się konferencja z 
udziałem przedstawicieli wszystkich 
zrzeszeń, na któr6j ustalone będą tra
sy marszów I punktów zbornych dla 
poszczególnych zrzeszeń. 

Na terenie wo,1ewództwa marsze od· 
będą się w 20 miastach powiatowych I 
wydzielonych. 

Zrzeszenie Sportowe Gwardia prze. 
prowadzi Marsze Jesienne w dniu 21 
października, 

LZS Wieruszów 
pokonał Stal (Piotrków) 1 :O 

W Wieruszowie rozegrano mecz 
piłki nożnej o wejście do klasy wo
jewódzkiej między miejscowym LZS 
a drużyną Stali z Piotrkowa. Mecz 
zakończył się zwyeięstwem LZS-u w 
stosunku 1:0. Dzięki temu zwycię
stwu drużyna LZS Wieruszów objęła 
prowadzenie w tabeli. (Mj.) 

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 
Przedsiębiorstwo 

Transportowo - Spedycyjne 

EKSPOZYTURA TOW ARO WA 
Łódż, ul. Gdańska Nr 81, 

tel. 158-76, · 106-03, 225-10, 225-11 

rz.awiadami-a, że z dniem 1."X..1951 r. 
biura ekspozytury zostały prze
niesiGne do gmachu przy ul. Sta
nisława Worcella 1'7{19 (dawniej 
Skorupki). 740 

Pracownicy poszukiwani 
Technologów na procesy obróbcze, tech· 
nologów ze znajomością języka rosyj
skiego - technicznego, konstruktorów na 
przyrządy, konstruktorów - mechaników, 
asystenta naczelnego inżyniera~ z.a-.t.~-pc~ 
głównego technologa, kontrolerów tech· 
flicznych, techników planistów, kreśla; 
rzy maszynowych, techników do sporzą
dzania pracochłonności, kier. transp„ 
gos.. tokarzy rewolwerov;·ych. pociągo
wych, frezerów, frezerów na obwieonlów 
ki, szlifierzy, heblarzy na strugarki, mon 
terów mechanicznych, ślusarzy narzę
dziowych, ślusarzy. ostrzarzy na narzę
dzia, palaczy, rob. gosp„ krawcową z ma 
szyną zatrudnią od zaraz Łódzkie Zakła
dy Kinotechniczne. Zgłoszenia w dziale 
personalnym zakładu, t.ódż, ul. M. No
wotki H. 721 

Wykwalifikowaną siie ):)iurową do Wy
działu Planowania Remontów, techni
kó.w, mechaników do Wydziału Remon
tów. tokarzy do metalu, frezerów. sto
larzy. ślusarzy oraz uczenice na tkalnię 
I przędzalnię zatrudnią natychmiast Za 
kłady Przemysłu Bawełnianego Im. St. 
Dubois w Łodzi. Zgłoszenia osobiste do 
wydziału personalnego pr;-v ul. PKWN 
30-34, 735 

10) 
działa z irytadą, która była dla niej sa
mej niespodzianką. 

Chodźmy, Lucy, nie mam ochoty 
rozmawiać dzisiaj na ten temat. 

- A zatym będą zaliczką na na~ęp:1e. 
- Nie będzie następnych! - rozdraż-

nienie Ditty było już wy•raźne. 
Hany i Lucy spojrzeli na nią równocze

śnie. Harry powiedział: 
- Gdzie nie ma usługi, nic ma i za

płaty - rozłożył ręce kupit>ckim gestem. 

- Tak - poparł ją Harry - chodź
my . .Jesteście obie P<2 prostu nudne. 

To„. rozejdźmy się - zapropono
wała Ditta. 

- Gdyby nuda miała być powodem 
rozwodów towarzyskich, ludzie chodzili
by po świecie samotni, jak czaple! - za
śmiał się Harry. 

- Masz rację, za to ·ty możesz pozwo- - Jesteś sama dla siebie doskonałości"!. 
a teraz - powachlował jej przed nosem 
banknotem - uśmiechnij się do tego lu
sterka. 

Lucy poderwała się. Stanęła tak blis1<o 
Ditty, że zalała jej twarz ciepłem swoje
go oddechu. 

w aucie zdecydowali, ze wstąpią do 
pobliskiej kawiarni wiedeńskiej na Kur
fi.irstendammie, na pierwsze w tym roku 
tru~kawki wiosenne. Ditta zastrzegła so
bie prawo wcześniejszego opuszczenia to
warzvstwa. 

lić sobie na wsz.ystk ie kaprysy. 
- Tak jest istotnie! - przytaknął. 
Ditta przysiadła się do przyjaciółki-
- Lucy, czemu jesteś dzisiaj taka o

pryskliwa? Ostatnio było przyjemniej. 
- Ona jrn głupia, nie opryskliwa! 

zaśmiał się Harry. - Ale ja mam lus~er· 
ko, kt6re n:ir~-chmiast rozchmurzy jej na
dąsaną mini;ę. 

Leniwym. komedianckim ruchem wy
ciągnął z kieszeni spodni duży portfel z 
jasno br~zowcj skóry i patrząc spodełba 
na Lucy, zawołał: 

- Hallo, Lucy! 
Dzie'wczyna wydęła 

gi i rozciągnęła się na 
dając ręce pod głowft. 

lekceważąco war· 
tapczanie, podkia· 

- Kusisz, Lucy? - nachylił się i po-
całował ią w czubek nosa. 

- Przy Ditcie? - żachnęła się. i 

Za małe! ~ odpowiedziała lakon:cz· 
nie. 

Lubisz wieksze, no dobrze„. ~ .vy

mienił banknot,'_ a teraz? 
- Uśmiecham się - powiedziała, ;ię

gając po pieniądze. 
- No widzisz - odetchnął - jaka 

potrafisz być miła. ·A to dla ciebie, Ditto 
- położył banknot na torebce, leżącej na 
porcrczy fotelu. 

- Dziękuję, ale„. mnie się nie naló:y 
J a„. już dostałam. 

- To wyjątkowa dopłata za wyjątko
w~ zdjęcia - zgarniał je właśnie z tap
czanu. 

- Nie wymagają dopłaty - powie-

- Dlaczego nie 
Ditta? Dlaczego tak 

Ditta milrzala. 

będzie 
mówisz? 

następnych, 

- Ditt, Dituś„ dlac7.e~o tak mówisz, 
dlacugo? Pnwiech! - nalegała Lucy. 

- Bo„. wies7., · T.ucy„. b0 ... po co?„. 
- Jakto po co? Przecież nie robisz ie 

go za darmo?! 
- Ale ja nie potrrehuje pienii,:dzy. 
- Ditta! - Lucy zdav..-ala się nie poj-

mować słów koleżanki. 
- .Ja„. nie mog~. Lucy„. ja.„ nie mogę! 
- Czego nie możesz? - Lucy nie poj· 

mowa la. 
- Mnie to bardzo„. krępuje. 
- O, ty głupiutka! Krępuje cię to, że 

ktoś podziwia twoją budowę, twoje pięk· 
nc„. 

Ditta zdecydowanie przerwała: 

Wczorajsza rozmowa z bratem tkwiła 
w niej uporc7.ywie. Wkładaiąc otrzymany 
od Ham:go banknot do torebki, była bar
dzo zakłopotana. Przy stoliku kawiarnia
nym wyznała to Lucy. 

- Te· dolary sprawiają mi kłopot. Nie 
mogc; ich oddać ojcu, bo nic obeszłob.y się 
bez wielu, nic wiadomo dokąd prowadzą
cych pyta11. Nie mogę sobie kupić za nie 
nic poważniejszego - myślała o ubiorze, 
- bo w czymkolwiek przyjdę do domu, 
zwrócę uwagę rodziny. Właściwie„. po co 
mi to? 

Harry poradził: 
(D. c. n.) 
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